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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury I sztuk: Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Chelmikowski.
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski. wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Kr» Poznań, piątek dnia 14 grudnia 1934 Rok

wychodzi dwa, razy dziennie

Projekt konstytucyjny B. B. w Senacie
Krytyka sen. Głąbińskiego oraz przedstawicieli ludowców i P. P. S. — Ujemne zdanie 

dwóch rzeczoznawców - Pragnienia Ukraińców
Warszawa, 13. 12. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komisji konstytu­
cyjnej obecni byJi rzeczoznawcy prof. 
Starzyński i Komarnicki oraz posło­
wie: Car, Makowski i Stawek, jak 
i przedstawiciele prezydjum Rady Mi­
nistrów w ministerjum sprawiedli­wości.

Przed rzeczoznawcami przemówili 
przedstawiciele stronnictw. Sen. W o- 
źnięki (Ludowiec) stwierdził, że 
dyskusja powinna rozstrzygnąć pyta­
nie, czy projekt ma być przyjęty bez 
zmian, czy ze zmianami, czy wogóle 
ma być on cofnięty. Ludowcy są za 
tern ostatniem Mówca wykazywał w 
swojem przemówieniu, że nowy pro­
jekt odbiera obywatelom te prawa, 
które nadawała im konstytucja mar­
cowa.

Senatorką Kłuszyńska z P. P. 
S. wspomniała, że niemiecki pisarz 
Oertzen w broszurce swej napisał, że 
„gdyby naród polski mógł przeprowa­
dzić wolne wybory, to „sanacja“ po­
niosłaby straszliwą porażkę *. Wiedzą 
o tern pułkownicy, dlatego naród pol­
ski nie będzie miał wolnych wyborów 
tak długo, jak długo będą w Polsce 
mogli przeszkodzić temu pułkownicy 
Socjaliści nie trzymają się z unorem 
starych form konstytucji państwowej, 
ale blok rządowy zbudował proekt, 
który grzebię dotychczasową zasadę, 
że władza zwierzchnia nad Rzeczpo­
spolitą należy do Narodu. Senatorka 
Kłuszyńska występuje przeciwko o- 
gromnemu zakresowi władzy, który 
projekt nadaje prezydentowi Wyraża 
pogląd, że rzeczywistą władzę będzie 
posiadał nie prezydent, ale biurokra­
cja- gdyż nie będzie on mógł rządzić 
ani bez. ani przeciwko niej. Dalej sen. 
Kłuszyńska zajęła się poszczegóinemi 
zmianami, wprowadzonemi w usta­
wie, jak veto ustawodawcze, nieodpo-

0 zatrzymanie
gen. Weyganda

Paryż. (PAT) Dep. Taittinger zło­
żył wniosek, w którym domaga się, by 
rząd nie przeprowadzał w końcu rb 
zmian na wyższych stanowiskach w ar- 
mji. Głównie chodzi o utrzymanie na 
stanowisku wiceprzewodniczącego naj­
wyższej rady wojennej gen Weyganda 
który wkrótce osiągnie granice wieku 
Czynna służba gen. Weyganda bvła już 
raz w drodze Wyjątku przedłużona na 
jeden rok.

Schuschnigg w Budapeszcie
Budapeszt. (PAT) Wczoraj wie­

czorem przybył do Budapesztu kanclerz 
austriacki Śchuschnigg w towarzystwie 
min. spr. za.gr. Bergera-Waldenegga. 
Powitanie austriackich mężów stanu 
miało charakter nadzwyczaj uroczysty 
Na dworcu obecni byli wszyscy człon­
kowie rządu z premierem na czele. 
Przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych. posłowie austriacki i wioski, 
kolonia austriacka itd. Publiczność wę- 
8:erska zgotowała gościom gorącą owa­
cję.

Zwycięstwo rządu Flartdifta
Paryż. (PAT) Izba deput. przy- 

łcla 387 głosami przeciwko 175 całość 
czadowego projektu w sprawie uzdro- 
"'•enia rynku zbożowego Rząd z po- 
'Vvższej sprawv uczynił kwestję zau­
fania.

wiedziainość prezydenta, trybunały 
stanu i t. d . oraz omawia obszernie 
uprawnienia, nadane przez projekt 
prezydentowi w zakresie władzy nad­

Stanowisko Klubu narodowego
Senator Głabiński przypomniał, że 

konstytucja marcowa, uchwalana w wi­
rze walki i fermentu nietylko w Polsce, 
ale i w krajach sąsiednich, była pierw­
sza podstawą porządku prawnego w 
Polsce i wbrew opinji p. Cara dobrze 
się jej zasłużyła. Przewidziała zgóry

„Suwerenne“ miasto Gdańsk

Garneczek pod wspólną pokrywą. A my co na to?

Göbbels o sprawach kościelnych
Groźba odebrania subwencjfj kościołom ewangelickim

Berlin. (PAT) W Trewirze prze­
mawiał w środę min. Goebbels, poru­
szając m in. i sprawy kościelne. Goeb­
bels oświadczył, że nar. socjalizm przy- 
znaje się do pozytywnego chrześcijań­
stwa przestrzegając lojalność wobec obu 
Kościołów, katolickiego i protestanc­
kiego. zadając tylko, b.v przedstawiciele 
tych Kościołów nie wtrącali się do po­
lityki Młodzież, zdaniem ministra, mo­
że swobodnie chodzić do kościołów, ale

Sejmik kłajpedzki nie doszedł do skutku
Wskutek braku quorum, spo 

partji l\

Berlin. (PAT) Z Kłajpedy dono­
szą, że dzisiaj rano zebrał się tam sej­
mik kłajpedzki, który miał udzielić Vo­
tum zaufania nowemu dyrektoriatowi 
Bruwelajtisa Na posiedzenie nie przy­
byli członkowie partji litewskiej, przez 
co glosowanie zostało uniemożliwione 
wskutek braku quorum. Przed otwar­
ciem posiedzenia zabrał glos guberna­
tor Novakas, uzasadniając wydane przez 
siebie rozporządzenie.

Posiedzenie otworzył członek nie­
mieckiej partji ludowej, sekretarz sej­
miku Riechert, i stwierdziwszy niedo­
stateczna ilość posłów, co uniemożliwia 
prowadzenie obrad, odczytał w imie­
niu 13 posłów niemieckich deklarację, 
zredagowana w bardzo ostrej formie i 
potępiająca dotychczasowe zarządzenia 
rządu centralnego i gubernatora,

rzędnej, nie wyłączając prawa uzna­
nia wyroków sądowych.

Po senatorce Kłuszyńśkiej zabrał 
glos sen G ą b i ń s k i.

możność rewizji jej w drugim Sejmie 
zwykła większością głosów. Wbrew 
oświadczeniom „sanacji" nie obóz ma­
jowy przystąpił do naprawy konstytu­
cji, ale już w kwietniu 1926 r ówczesna 
większość domagała się przyznania Pre­
zydentowi Rzplitej prawa rozwiązywa-

wychowanie jej należeć musi do orga- 
nizacyj państwowych.

W sprawie konfliktów w Kościele 
ewangelickim min. Goebbels z naci­
skiem ostrzegał, że może nadejść chwi­
la .gdy państwo powie, że Kościół ewan­
gelicki, chcąc za wszelką cenę utrzy­
mać dalej 28 oddzielnych Kościołów 
krajowych, musi postarać się o finanse 
na ich subwencjonowanie. Państwo na 
to nie ma pieniędzy.

wodowanego nieprzybyciem 
łewskiej

Prasa niemiecka, podając powyższą 
wiadomość, opatruje ją komentarzami, 
w których potępia akcję „sabotażu i 
oszukańcze manewry Litwinów". O za­
interesowaniu ,jakie, wzbudziło majace 
się odbyć posiedzenie sejmiku, dowodzi 
fakt, że przybyli na nie z Kowna char­
ge d'affaires An.glji, konsul gen. Łotwy 
i ZSRR, przedstawiciel konsulatu nie­
mieckiego i wielu przedstawicieli prasy.

Wieszanie terorystów
S o f j a. (PAT.) Trybunał wojskowy 

wydał wyrok na 4 członków terory- 
stycznej organizacji macedońskiej, z 
których 1 został skazany na śmierć a 3 
na bezterminowe ciężkie roboty za po­
wieszenie kupca macedońskiego na 
poręczy mostu.

nia Sejmu, a w czerwcu przewidywano 
prawo dekretowania. veta ustawodaw­
czego .ograniczenia nietykalności posel­
skiej itd.

W r. 1928 Klub Narodowy uczestni­
czył w pracach nad rewizja konstytucji, 
ale nie wniósł formalnego projektu, bo 
nie m.ał 111 głosów, natomiast zgłosił 
szereg poprawek Zrezygnował z udzia­
łu w oracach komisji, gdy się okazało, 
że BB pragnie uświęcić istniejący śtan 
rzeczy, szkodliwy dla państwa i narodu.

Referent mówił, że w opinji zaszła 
ewolucia. Społeczeństwo z nowemi pro­
jektami sie nie zgodziło, ale poddało się 
apatji Tam bowiem, gdzie się nie sza­
nuje konstytucji, gdzie się obchodzi 
prawo, obojętne jest, jaką się ma kon­
stytucję. Dowodem apatji jest 26 stycz­
nia 1934 r. Udział w uroczystościach 
brali tylko ci, którzy sa do tego celu 
delegowani, ale nie było tam widać spo­
łeczeństwa

Kardynalnym błędem formalnym 
projektu jest to, że pierwsze dziesięć ar­
tykułów nie śą przepisami prawnemi, 
ale deklaracjami. Rząd przychodzi nie 
z przepisami konstytucji, ale z ogólni­
kami. Które daia podstawę zupełnie do- 
wolnei interpretacji i szerokie pole do 
samowoli, z która iuż dzisiaj spotyka­
my się często Ten stan rzeczy niebez­
pieczny jest nietylko dla obywateli, ale 
i dla państwa. Merytorycznie budzą 
przedewszystkiem wątpliwości przepisy 
o wladzv Prezydenta Ma on być jedy­
nym suwerenem. W nim ma sie sku­
piać jednolita i niepodzielna władza. 
Ma posiadać szereg atrybucyj, wykony­
wania nawet bez kontrasygnacyj. Rze­
komo nieodpowiedzialny, w rzeczywi­
stości będzie ponosił odpowiedzialność 
za wszystko. Będzie eksponowany na 
wszystkie zarzuty. Stronnictwo Naro­
dowe uważa, że Prezydent musi mieć 
władzę wobec dążności narodowościo­
wych i separatystycznych. Jednakże 
niedobrze lest. że Prezydent niema na 
czem się oprzeć. Odgraniczanie się od 
społeczeństwa iest szkodliwe. Społe­
czeństwo dojrzewa i ono chce ponosić 
współodpowiedzialność za losy państwa.

Niedobrze iest. jeżeli się ustala w 
konstytucji przepisy o prawach obywa­
telskich.

Można powiedzieć, że wobec wyda­
nia ustaw szczególnych takie przepisy 
są zbędne, ale trzeba wymagać posza­
nowania prawa. U nas zakorzenił się 
brak poszanowania przepisów prawa i 
dlatego należy wzmocnić kontrolę. Kon- 

’trola nie odpowiada przed Sejmem, ani 
przed Prezydentem, a Prezydent wo­
bec braku tejże odpowiadać będzie 
przed rządem Konstytucja obecna wy­
maga reformy, ale powinna być prze­
prowadzona w spokoju, a przedewszyst­
kiem powinien być do niej powołany 
cały naród, który nie ma innych boż­
ków poza swojem państwem. Poseł Ro­
stworowski ma słuszność, mówiąc, że 
obecny Droiekt jest dziełem jego klubu. 
Klub Narodowy nie rości sobie do nie­
go żadnych pretensyj i nie będzie na­
wet starał się go poprawić, uważając, 
że obecne izby, ze względu na swoje 
powstanie, nie mają do tego żadnych 
kompetencyj.

(Ciąg dalszy na stronie trzeciej)

Sowiet moskiewski
Moskwa. (PAT). Do sowietu mo­

skiewskiego na pierwszych miejscach 
przeszli Stalin, Kaganowicz, Mołotow, 
Kalinin, Rudzutak i znany lotnik Slep- 
niow.

Obozy kbitcentrasyjne
Madryt. (PAT) Ogłoszony tu zo­

stał dekret o utworzeniu trzech obozów 
koncentracyjnych, w których prowadzo­
na zna być „reedukacja moralna* włó­
częgów.
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Samolotem do Wioch

W przejeździe przez Wiedeń
„Italiano^ pr&ed dworcem — „Generalne obijanie studen- 

łotr Czechów“ — Jadłodajnie — Wiedeń w nocy
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Rzym, 29 listopada.
W małym hoteliku, tuż przy Kwiry­

ny. nale przy akompaniamencie syren sa­
mochodowych. — Na korytarzu służąca 
nuci swobodnie sympatycznym mezzo­
sopranem melodję do słów: „chiavo 
vi°n 'u' - Poprostu znaczy „nie ma 
klucza . a za chwilę co innego znowu. 

Ale zacznijmy od Poznania. Poznań
—Katowice nic ciekawego. W Katowi­
cach pociąg pośpieszny przewozi partię 
mniejszości narodowej do Wiednia. 
Partję, to znaczy mała cząstkę tych „na­
szych“ , którzy za dwa dni jadą z Tryje- 
stu okrętem do Palestyny. W moim 
przedziale jeden Polak, inżynier z Biel­
ska, do którego z gruntu poczułem za­
ufanie i który jest wyczerpującym in­
formatorem.

Stacja graniczna, jedna druga, trze­
cia i — długie postoje, trojakie rewizje, 
raz biletu, potem znów bagażu czy 
paszportu.

Wiedeń - Ostbanliof — można spot­
kać na dworcu ludzi, mówiących po sło- 
wiańsku 1 aksówki: 75 gr taksa, każde 
dalsze 500 mtr. 25 gr. W tym olbrzy- 
miem mieście ruch bardzo słaby, za­
miera. Na pustych nieraz ulicach wi­
dzieć można tylko policjantów przy wej­
ściach do gmachów urzędowych. W 
ważniejszych punktach miasta widać 
policjantów’, uzbrojonych w ręczne ka­
rabiny maszynowe, ciekawej jakiejś 
konstrukcji. Krótkie, chłodzone powie­
trzem, magazynek wyda je się kątem 
prostym. Przypomina się mimochodem 
kanclerz Dollfuss i ostatnie wypadki w 
Wiedniu. Jest w tym labiryncie pała­
ców nieciekawy, czy też właśnie cieka­
wy gmach brunatno-szary:

— W tym domu został kanclerz Doll­
fuss zabity — mówi do mnie tonem in­
formacyjnym jeden z policjantów.

Wogóle jakoś smutno w Wiedniu; 
ludzie starzy, którzy pamiętaja dobre 
Czasy, smutnieją, gdy im Się powie np., 
że piękny jest Wiedeń. Gdy podobną 
uwagę rzuciłem w rozmowie ż konduk­
torem, to ten westchnął tylko i powie­
dział: — „Ja! dffs war einmalł“

Tak! na każdym kroku ślady świet­
nej przeszłości, a warto ją Oglądał: choć­
by całemi godzinami.

Wiedeńczycy widocznie bardzo so­
bie cenią gości z południa, bo na dwor­
cu można spotkać policjanta, który na 
piersiach ma tabliczkę metalowa z na­
pisem: „Italiąnó“. Dla eksperymentu 
zapytuję go po włośku, gdzie jest „Ho­
tel Kongres“, widoczny zresztą zdaleka 
i znajdujący się na tej samej ulicy. Na 
to „italiano“ wskazuje ręką na najbliż­
sze domy i mówi: „Uno, due, drei...“ 
i potem już nieartykułowane dźwięki,
— więcej do niemieckiego, niż do wło­
skiego podobne. Na moje „Grazie“ 
(dziękuję), odpowiedział milczeniem, 
ograniczając się do zasalutowania.

A propos hoteli to są one tanie; jest 
ich wiele, a gości mało Ładny pokój 
komfortowy — woda gorąca — za 5 szy­
lingów dziennie (mniejwięcej tyle w 
złotych). Służba zaczepia człowieka co

chwilę swojem „guten Tag“, „guten 
Tagchen tak, że pierwszy raz zapyta­
łem. co chcą odemnie, na co otrzymałem 
odpowiedź, że życzą mi „dobrego 
dzionka“.

Nie będę mówił, że akcent wiedeń­
ski jest inny, że trzeba się do niego 
przyzwyczaić, że ha człowieka, mówią­
cego Czystym naszym akcentem szkol­
nym, patrzą jak ną cudzoziemca, po­
wiem tylko, że najlepiej jest poszukać 
sobie własne środowisko Tak i ja też 
zrobiłem. \V konsulacie polskim do­
wiedziałem się, że jest w Wiedniu na 
Tiirkenstrasse 17 „Ognisko polskie“ 
(stowarzyszenie studentów Polaków w 
Wiedniu). Niestety, nikogo tam nie za­
stałem, a z tablicy na drzwiach dowie­
działem się, że żebrania odbywają się 
tylko trzy razy w tygodniu, i to wieczo­
rem Ponieważ ba drugi dzień rano 
miał startować mój samolot, więc mu- 
siałem zrezygnować z bliższego pozna­
nia „Ogniska Polskiego“. Wobec tego 
skierowałem swe kroki w kierunku 
Uniwersytetu. Przedzieram Się przez 
tłum studentów, wychodzących z gma­
chu uniwersyteckiego, darmo szukając 
w nim znajomej twarzy. Zaś na twa­
rzach nieznajomych studentów widzę 
jakieś podniecenie. Wszyscy żywo dy­
skutują, gestykulują, niektórzy zatrzy­
mują się i dgiądają na drzwi wejściowe.

Zaintrygowany, zbliżam się do drzwi 
Alma Mater wiedeńskiej i widzę dużo 
policji obojga umundurowań, t ,zn. taj­
nej i nietajnej, która zabrania wstępu 
do Upiwerystetu i robi porządek z ga­
piami. Lawirując dyplomatycznie na 
schodach między grupkami studentów, 
zapytuję, co się dzieje i ćo tu robi po­
licja. Ponieważ mój akcent nie budził 
zaufania więc otrzymywałem odpowie­
dzi wymijające.

Żeby z tern skończyć, zwracam się pó

Proces narodowca w Krotoszynie
Z Krotoszyna donoszą nam:
Przed sądem okręgowym z Ostrowa 

na sesji wyjazdowej w Krotoszynie to­
czyła się rózprkwa przeciw p. Ąlfónso<- 
wi Szłandże, znapęniu działaczowi na­
rodowemu. z oskarżenia posterunko­
wych Pojitowskiegó i Zaleskiego

Posterunkowy Politówski 1 Zaleski 
oskarżyli p Szlangę, że na jednem i ze­
brań wezwał uczestników do wyraże­
nia czci więźniom - narodowcom w Be- 
rezie Kartuskiej Na tej podstawie pro­
kurator zarzucił p. Szlandze narusze­
nie art. 104a k. k., mówiącego o odda­
waniu czci przestępcom.

Obron? wnosił p. adw. Witecki, któ­
ry odpierał oskarżenie z art. i5Ła k. k. 
jako nieistotne w danym Wypadku.

Sąd okręgowy wymierzy! jednak 
oskarżonemu karę 4 miesięcy aresztu.

Obrońca wniósł apelację.
Rozprawa wzbudziła zrozujniałe za­

interesowanie tak ze względu na tło

włosku zupełnie serio do jednego, sto­
jącego samotnie:

— Scusi, forsę parła italiano.
Na to on mi odpowiada, że nie rozu­

mie po włosku i po chwili zapytuje się. 
czy może nie rozumiem po angielsku 
Wreszcie więc od rodowitego Wiedeń­
czyka, zapytanego po włosku, otrzyma­
łem po ańgiełsku następujące infor­
macje:

— Dzisiaj — mówi mój nowy znajo­
my — jest generalne obijanie studen- 
tów-Czechów, a to z tego powodu, że 
rząd czeski stosował jakieś represje 
przeciwko studentom narodowości nie­
mieckiej. czy też austriackiej. Zaś ty­
dzień temu bito z jakiegoś powodu Ży­
dów.

Mój informator wiedeński zaprowa­
dził mnie na moie życzenie do mensy 
akademickiej, gdzie najbiedniejsza mło­
dzież się posila Tam za 25 groszy otrzy­
małem pół talerza zupy (wodnistej) na 
oieńwsze danie, a na drugie danie ka­
wałek wołowiny, gotowanej w żółtym 
sosie. ,v którym pływało kilka krajanek 
kartofli Jeżeli kto chce kawałek Chle­
ba do obiadu, to musi osobno zama­
wiać

Słowem, coś skandalicznego! Takiej 
nędzy jeszcze nigdzie nie widziałem. A 
sa też tacv co jadają porcje bez mięsa 
za połowę tej ceny. Jakie porównanie 
z temi obiadami, jakie się niegdyś ja­
dało w naszym bratniaku!

Pozatem spotkałem Sie w Wiedniu 
z jadłodamią na modłę amerykańską: 
„Jadłodajnia dla wszystkich“ na Karnt- 
nerstrasse Spotkać tu można najróż­
niejsze typy: wieśniaków z prowincji, 
czy .obotńików przy piwie, pracuiaca 
inteli rencie przy obiedzie czy kolacji, 
a nawet wytwornie ubranego pana, 
niosącego sobie doskonały sznyceł i pi­
wo W porze posiłków dziennych jest 
tu zawsze pełno. Spotkać tu możh& 
zwłaszcza przejezdnych.

Z osobliwości Wiednia trzeba także 
wspomnieć o Wiedniu w nocy. Prze­
jażdżka po mieście autobusem wieczo­
rem należy do rzeczy, godnych widze­
nia. Brzegi Dunaju, zalane kaskadami 
świateł, zostawiają wrażenia niezapom­
niane.

BOLESŁAW MICHALSKI

rozprawy, jak też na osobę oskarżonegó 
to też publiczność zapełniła salę, pilnie 
wysłuchując przebiegu rozprawy.

Zawieszenie Związku 
Towarzystw Przemysłowych 

ł Rzemieślniczych
Prasa „sanacyjna“ donosi, że po­

znański starosta grodzki zawiesił w śro­
dę działalność Związku Towarzystw 
Przemysłowych i Rzemieślniczych i 
mianowat kuratora do spraw, związa­
nych z majątkiem Związku, w osobie 
irtż. Stefńńa Kielczewskiego.

Belgja a długi
Bruksela. (PAT). Rząd belgijski 

zawiadomił rząd St. Żjedn., że utrzy­
muje swoje poprzednie stanowisko w 
sprawić spłaty długów wojennych.

1 CHWILI
O Goldzie Solowiejczyk świat nie do­

wiedziałby się nigdy gdyby w Niemczech 
nie rządził Hitler, i gdyby żydostwo nie 
toczyło z nim wojny.

Ponieważ jednak Niemcy są hitlerow­
skie, a Żydzi utrzymują, że bojkotują 
Trzecią Rzeszę, więc teraz kabał war­
szawski ma kłopoty, rabini mają zafraso­
wane miny, a całe Nalewki są poruszone.

A wszystko przez jedną kobietę. Goidę 
Solowiejczyk. Zaczęło się od tęgo, że pan­
na o tąkiem nazwisku nie mogła wyjść 
zamąż. Z powodu braku jwsagu. Jak 
Wiadomo, podstawą małżeństw żydow­
skich jest odpowiednia suma pieniędzy, 
wpłacona przyszłemu małżonkowi.

W danym Wypadku wszelkie projekty 
małżeńskie n;e dochodziły do skutku z 
powodu braku odpowiednio wysokiej są. 
my pieniędzy.. Rodzice Gołdy Solowiej­
czyk zmarli i pozostawili ją W' bardzo 
trudnem położeniu finansowem. Narze- 
czohy uzależnił ślub od posagu,

Gołda za namową rabinatu zwróciła 
się Z prośbą do swojego wuja z Niemiec o 
wyposażenie. Rabinat, udzielając takiej 
rady, nie spodziewał się że uwikła się w 
nielada kłopoty. Wuj zgodził się na u- 
dzieleńie pomocy, ale ponieważ przepisy 
dewizowe W Niemczech nie pozwalają na 
przesyłanie gotówki zagranicę, zapropo­
nował posag W naturze- Pośag miały sta­
nowić futra.

Kiedy odpowiedź nadeszła, poczęto de­
batować, czy można wobec panującego 
bojkotu towarów niemieckich przyjąć 
partję futer i traktować ją jako posag. 
Niewątpliwie rabinat odrzuci skrupuły 
Gołdy Solowiejczyk, bo skoro przemyt to­
warów niemieckich do Polski nie jest ła­
maniem bojkotu to dlaczego prezent z 
Niemiec mianoby uważać zą, rzecz 
„trefną”?

*
„Dzienńik Pozn." obwieszcza, że pewien 

koritraktowy funkcjonariusz — niech śię 
nazywa: p. H. —, pobierający miesięcz­
nie wynagrodzenia 90 zł. kupił obligaeyj 
pożyczki „narodowej“ na kwotę 400 zł 
(dziesięć Wierszy niżej kwota ta urosła 
już do sumy 450 zł). Otóż funkcjonariusz 
Ów — niech Się nazywa: p. H. — uczynił 
to podobno pod czarującym wpływem pro­
pagandy „Dziennika Pozń.“ (szczególnie 
pewbie jego ogłoszeń, tłusto płatnych 
przez ministerstwo skarbu!).

Wniosek z opowieści tej jest prosty: 
wzorując się na kontraktowym funkcjónś- 
rjuszu o miesięcznem wynagrodzeniu 90 
zł, który wziął obligaeyj pożyczki narodo­
wej ria kwotę 400 czy 450 zł,... potężna 
t „państwowym1 patriotyzmem kierująca 
się „Drukarnia Dziennika Poznańskie­
go“ — Pie nribyła pożyczki państwówej 
Wcale,Czyli argumentacja muro­
wana.

300 studentom grozi 
relegowanie

Warszawa, 13. 12. — Z powodu 
niezapłacenia czesnego 300 studentom 
uniwersytetu warszawskiego grozi re­
legowanie. (w)

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ,
(Ciąg dalszy)

37)
— Zabraniam pani odzywać się z 

przekąsem o prowincji! Tylko prowin­
cji zawdzięczam swoją popularność. 
Bo cóż stolica; ta banda snobów, uda­
jących, że rozumie po francusku i an­
gielsku, stale bojkotuje polskie filmy. 
Idzie je obejrzeć tylko wtedy, gdy wy­
łudzi gratisowe birety, idzie jedynie po 
to, by z nas kpić,ordynarnie. Nienawi­
dzę tej hołoty! Wdzięczna publiczność, 
która płaci pełną cenę za bilet do ki­
na i rozczula się do tez moją grą, mie­
szka tylko na prowincji... I dlatego 
ponownie pani przypominam, że listy 
z prowincji należy uważać z.a specjal­
nie uprzywilejowane. Jeśli taki pro­
staczek prosi o mó; autograf, to nie wy­
starczy, że mnie pani podpisze; trzeba 
dodać króciutką dedykację.

— Dobrze, proszę pani.
— Acha, byłabym zapomniała... 

Trochę zmieniłam podpis.

— O, Boże, znowu?!
— Zmiana minimalna. Podwójny 

zawijas, który jakby mimowolnie two­
rzy coś w rodzaju korony nad nazwi­
skiem. Proszę z pół godziny poćwiczyć, 
a znowu będzie mnie pani podpisywa­
ła tak, że sama nie poznam, czyj tó 
podpis ... Czy wpłynęły też prośby o 
moje włosy?

— /Naturalnie i mam z tem kłopot, 
bo „Nero“ już całkiem wyłysiał.

— Jaktd, wyłysiał? Pierwsze sły­
szę, że psy dostają łysinę.

— Mówię przenośnie. Liczba podań 
o pani włósy tak zwiększyła się Ostat­
nio, iż „Nero“ nie posiada już dziś żad- 
dnej kępki kłaków. Trzebaby kupić je­
szcze kilka psów tej samej rasy i dru­
gą maszynkę do strzyżenia, bo ta sta­
ra stępiła się zupełnie.

— Słusznie Proszę zająć się tent o- 
sobiście, panno Kftżiu .. A jak tam 
wybory na tegoroczną królową kina? 
Ile już dostałam głosów?

— Narazje prawie tysiąc. Co tydzień 
wysyłam dwieście kuponów, tylko W 
ostatnim tygodniu posłałam sto, bo nie 
miałam czasu na więcej. W sumić sfa­
brykowałam dotychczas dziewięćset 
głosów.

— To mało, bardzo małó! Przy tak 
powółnój produkcji głosów, Ney JUb 
Bogda prźeścigrią mńio z łaDŃośćią...

W tym tygodniu musi pani wysłać có- 
ńajmniej z tysiąc pięćset głosów.

— Ależ tó fizycznie niemożliwe!
— Dlaczego? W książce telefonicz­

nej ma pani nazwisk kilkanaście ty­
sięcy, nie trzeba ich wymyślać, jak to 
dawniej głupio robiłyśmy.

— Tak, tak, proszę pani, ale samo 
wycinanie tych kuponów z tygodnika, 
wypełnianie ich i wysyłka pochłania 
mnóstwo czasu. Możeby wynająć kp- 
goś do tej roboty?

— Nie, stanowczo nie! Wtajemni­
czać obcych w tak subtelne sprawy? 
Nonsens! To już wolę sńma poświęcić 
ze dwie godziny dziennie na tę robotę, 
a Julcia niech wycina kupony; We trzy 
podołamy chyba. )

— A jak redakcja spostrzeże, iż tyle 
tysięcy kuponów wypełniono tern sa­
mem pismćm?

— Droga, naiwna panno Kaziu! 
Czy pani sądzi, że oni nie wiedzą, ii 
90 procent głosów fabrykują same 
kandydatki i kandydaci? Doskonale 
wiedzą i cieszą się z tego, gdyż to 
współzawodnictwo gwiazd ekranu 
zwiększa nakład tygodnika .. No, ale 
do rzeczy, do rzeczy. Czy zgłaszali się 
iacy dziennikarze w sprawie wywia­
du?

— Nie. W ostatnim tygodniu nie 
było nikogo.

— To źle, to bardzo źle! Dlaczego 
nie puściła pani w kurs jakiej plotki 
o mnie? Choćby skandalicznej. Niech 
piszą dobrze, nićch piszą źle, niech kol­
portują nawet najgorsze oszczerstwa, 
byle pisali! Proszę nie zapominać, że 
tylko milczenie prasy jest zabójcze dla 
artysty.

— Wiem, wiem, proszę pani, ale 
coby tu wymyślić nowego?

Nowego pani nic nie wymyśli, 
ani nikt na świecie. „Wszystko to juz 
było“, jak napisał Ah-Baba.

--- Ali-Baba? Mnie się zdaje, że to 
powiedział Ben-Akiba

— Niech będzie Bey Akiba. co mi 
na tem zależy, jak on się wabił A za­
tem trżebaby coś powtórzyć... Możeby 
zaręczyny?

— świetny pomysł! Że mnie to do 
głowy nie wpadło!

— Ba, aie z kim? Rozumie nańi 
chyba, że nawet w plotce nie wolim mj 
popełnić mezaUansu i mn?e zaręc/)c 
się tylko z dużem nazwiskiem. . ,

Panna Kazia zaczęła wvmien,n 
najdawniejszych polskich lotnikę'v* 
aktorów, literatów, malarzy murków, 
ale żaden z tych kandydatów nie oka­
zał się godny zaszczytu rzekomego na 
rzećzeństwa z Nelly Bicci.

(Ciąg dalszy nastąpił-
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Projekt konstytucyjny B. B. w Senacie
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

UKRAIŃCY DOMAGAJĄ Się PAŃSTWA W PAŃSTWIE
Senatoi Herbaczewski (Ukrainiec! j miom. zamieszkanym w większości 

złożył deklarację, w której zapowiada, I Drzez ludność ukraińską, autonomii te- 
że senacki klub ukraiński będzie się do- ’ rytorjałhei z rządem, administracją, są- 
maaał włączenia do ustawy konstytucyj- I downictwem, skarbowością i terytorial­
nej postanowień, przyznających zie- I ną siła zbrojną.

Ważki głos rzeczoznawców
PROFESOROWIE STARZYŃSKI I KOMARNICKI KRYTYKUJĄ PROJEKT

suwerenem jest Prezydent, a władza 
jest rząd Jeżeli niepodzielna władza 
skupiona jest tylko w jednych rękach. 
Z tego można wyciągnąć tylko jeden 
wniosek, którego po imieniu nazwać 
hie cbee W każdym razie znaczyłoby 
to, że formę republikańska się skończy­
ła a zaczyna się forma inna, której wo­
li nie nazywać Byłby za tein, ażeby 
Prezydent był półsuwerenetn. ale w ta­
kim razie musiaiby bvć odpowiedzial­
ny. Nie dziwi go w projekcie zapropo­
nowana hierarchia organów państwo­
wych. Do hierarchii nie należy ani 
Sejm ani Senat, ani rząd Uporządko­
wanie tei hierarchii pod zwierzchnic­
twem Prezydenta znaczvćbv moalo. że 
Prezydent ma władzę rozkazodawczą 
względem Sejmu i Senatu i rządu Za­
tem toa on tylko władze porządkową.

Jeżeli chodzi o prawo wybieralno­
ści, to jest za tem, ażeby stworzyć 
dwie sieci okręgu wyborczego. Jedna 
obejmowałaby wszystkich wyborców 
a do drugiej dostęp ograniczyłby się 
do wyborców' z cenzusem gospodar­
czym lub naukowym. Ograniczenie 
działalności Sejmu do czterech mie­
sięcy uważa za nieodpowiednie. Try­
bunał Stanu nie powinien się składać 
wyłącznie z sędziów zawodowych, jest 
bowiem instytucją polityczną i dlate­
go zawodowy czynnik sędziowski po 
winien być w nim ograniczony. Ogra

Po Dfzeinówieniu sen Herbaczew- 
skiesb do głosu przyszli obaj rzeczo­
znawcy. Prof. Stanisław Starzyński o- 
śwudczył. że nie naieży do żadnego 
stronnictw a: deklaru je sie jako ten, któ­
ry uważa narad za suwerena.

Omawiany projekt konstytucji — 
mówi proi Starżyński — stanowi, że

Kalendarz rzvm.-ka<. 
Piątek: Spiridjona bisk 

an Sobota: Euzebjusża, Wi
to V która
H Kalendarz słowiański
B ftn Piątek: Sław ibora

J| Sobota; Wolimira
Słońca: wschód 7,56 

zachód 15.38
Długość dnia 7 godz. 42 en 

Księżyca: wschód 12,01 zachód Ot),26 
Faza: 6 dni przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 17 Sodałicja Pań Miejskich pod 

wezw Niep. Pocz N, M, P (Sekcja 
Euchar.) w sali Św. Marcina; 

o 19 Z w. Za w Pracown. Bankowych i 
Kas Oszczędn. w Ognisku ul Podgór­
na nr. 8;

o 19 Kolo Anglistów Stud. U. P. w sem 
fil. ańg. ul Wjazdowa 3;

O 19,39 „Sokolice1 walne zebr, w salce 
Wlkp. Szkoły Muzycznej, ul. Fr. Ra­
tajczaka 36:

o 19.45 Koło Świetliczan M. Szkoły H. 
w szkole;

o 20 Zw Drogerzystów R. P. w szkole 
droger. ul. Śniadeckich;

o 20,15 Wydział Lekarski T. P. N, w 
klin. derm, szpit. miej.i ul. Kozia;

Pogrzeby
Dziś: śp Agnieszki z Grzylów Kowalako- 

wej o godz 15 ul. Szyperska, 3.
TEATRY:

Teatr Wielki: Dziś — „Wiedeńska krew“ 
Teatr polski: Dziś — „Żołnierz królowej

Madagaskaru“.
Teatr Nowy: Dziś — „Człowiek, który nie

pije-.

Zhytecwaść paszportów
Paryż. (Tel, wł.) Między Francją 

i Anglją zawarte żostało porozumienie. 
które wprowadza na okres wielkich 
świąt znaczne ułatwienia turystyczne. 
Dla posiadaczy biletów powrotnych 
fpiędzy obu krajami nietylko Zbyteczne 
są wizy, ale nie wymaga się odtąd na­
wet paszportów. Ponieważ we Francji, 
jak i w Anglii nie istnieje zwyczaj 
przedkładania w hotelu dowodów oso­
bistych, zatem turyści obu krajów po­
dróżować mogą bez jakichkolwiek for 
ttjalności urzędowych.

Ułatwienia te, wprowadzone nara 
zje dlą świąt Bożego Narodzenia, Nó- 
wego Roku i Wielkanocy, są zapowie­
dzią zupełnego skasowani»5 obowiązku 
paszportowego między temi krajami. 
Wizy na paszportach zniesione zostały 
już pfjed kilkoma laty.

Poprawa sytuacji nauczycieli
Warszawa, 13. 12. — Prócz a- 

wansów nauczycielskich od 1 stycznia 
część nauczycieli uzyska podwyżkę do­
datku mieszkaniowego. Nauczyciele, 
którzy kończą 24 lat służby, będą mie­
li od nowego roku prawo do wyższego 
dodał ku mieszkaniowego, przyczeną 
odnosi się to zarówno do samotnych 
lak i z rod/Jnami Nauczyciele, kończą­
cy 6 lat służby, a posiadający Wyższe 
studja, będą mieli te same prawa,

Weingartner dyrektorem 
opery wiedeńskiej

Wie-Je ń. (PAT) Przesilenie w 
Operze państwowej w Wiedniu zostało 
z!'.k.vidowane Rząd austriacki zgodził 

na natychmiastowe zwolnienie Kle- 
£Knsą Krausa ze stanowiska dyrektora 
Upery państwowej. Następcą jego mia 
ńowany został znany kompozytor i dy-
'?ent Feliks Weińgarthór.

niczenie praw osobistyc*1 uważa za 
rzecz istotną. Przekreślono artykuł 
konstytucji, odnoszący się do wolności 
i do nietykalności mieszkania. Możli­
we, że w tym czy innym wypadku nad­
użyto tego prawa, ale w stu czy dwu­
stu — nadużyć tych nie było. Za siłę 
państwa nie można uważać wielkiej 
ilości rozkazów i wielkiej surowości 
tych przepisów, ale ich racjonalność i 
celowość, oraz zgodność z pojęciami 
etycznemi i moralnością obywatelską.

Poseł prof Komarnicki. jako 
drugi rzeczoznawca, wskazał, że pro­
jekt ma charakter deklaratywny a nie 
imperatywny. Projekt zastępuje ter­
min naród terminem ogół obywateli. 
Nie jest to przypadkowe. Zamiast 
zwierzchnictwa narodu projekt wysu­
wa zasadę zwierzchnictwa Prezyden­
ta Prezydent naturalnie nie może być 
odpowiedzialny ani politycznie, ani 
parlamentarnie, ale powinien być od­
powiedzialny konstytucyjnie za prze­
kroczenie tej delegacji, jaką otrzymał 
od narodu, jako głowa państwa Na­
leżałoby powiedzieć, że za złamanie 
konstytucji Prezydent jest odpowie­
dzialny. Reforma parlamentu jest ko­
nieczna Skoro parlament jest, to nie 
może być poddany zwierzchnictwu, 
ale powinien uczestniczyć w zwierzch­
nictwie.

Projekt obecny jest przeciwstawie­
niem konstytucji marcowej, w której 
widać orzcwagę społeczeństwa nad pań­
stwem Po maiu następuje odwrócenie 
się sytuacji, przewaga administracji 
nad społeczeństwem. ograniczenie nie­
zawisłości sądu i wolności Obywatel­
skiej. Im silniejsze jest odchylenie w 
jedna stronę, tem silniejsza będzie re- 

| akcja.
- ‘ Dalszy ciąg obrad w piątek zrana

Poseł Cietwertyński o Bemie Kartuskiej
W SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ

Warszawa. (Teł, wł.) Ną posie­
dzeniu wieczornem sejmowej komisji 
budżetowej przy rozpatrywaniu prezy­
dium Rady ministrów’ poruszono spra­
wę obozu izolacyjnego wBereżie Kartu-l1 
skiej.

Pos Czet Wertyński podkreślił, że 
sprawa ta nadawałaby się jeszcze bar­
dziej do omówienia, gdybv na posiedze­
niu był obecny premjer. Zastrzegł się. 
że porusza ją nie dlatego, ażeby powta­
rzać to samo przy każdej okazji, ale dla­
tego. że trzeba patrzeć ięszcze z innego 
punktu widzenia, aniżeli to uczyniła 
interpelacja Klubu Narodowego Jestem 
przekonany — mówił, rńówea. — że zli­
kwidowanie tei sprawy leży nietylko w 
interesie moralnym społeczeństwa, ale 
jeszcze bardziej w interesie rządu i 
wreszcie dobrego imienia Polski. Pan 
premjer mówił o tej sprawie, że akcja 
rządu po zabójstwie ministra śp. Pie- 
rackiego była zrozumiała. Szybka re­
akcja jednostki jest rzeczą kómeczną, 
ale organ zbiorowy, jakim jest rząd, 
powinien reagować wolniej — po zba­
daniu rzeczy. Inaczej ta reakcja jest 
ślejpA W tym właśnie wypadku reak­
cja okazała się ślepą. W czerwcu wy­
raził się p. premjer, że w Berezie Kar­
tuskiej znajda się obok siebie także 
pałkarze Obozu Narodowego. Takiego 
określenia nie znaliśmy. Coraz częściej 
słyszało się órtó w języku parlamentar­
nym, a zwłaszcza w przemówieniach 
członków B B Dotąd nie wiemy, co to

określenie oznacza. Wiemy, że były na­
pady. ale sprawcy pozostali nieznani; 
Jeżeli się to fha odnosić do ekscesów’ 
antysemickich, to należy oświadczyć, że 
z. pośród .osób.' pociągniętych za te wy- 
padk; do odpowiedzialności, nie został 
nikt do Berezy Kartuskiej wysłany. Za­
brano natomiast łudzi energicznych, sil­
nych i wytrwałych, którzy zawsze będą 
pożytecznemi dla państwa. Próbowano 
ich złamać, a fizycznie Słabszych istot­
nie złamano.

Także poseł Świątkowski (PPS) wy­
raził pogląd, że okres Berezy Kartu­
skiej jest zerwaniem z tradycja naszego 
sadów nićtwa, którą dotychczas się cie­
szyliśmy.

Kinoteatr „SŁONCE** Kinoteatr
DZIŚ w piątek nieodwołalnie 

PORAŹ OSTATNI
Przepiękny Film wiedeński
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W rolach głównych:
Nora Gregor — SzSke Szakali 

Ernest Verefees — Victor de K®va
8 p n?s I

BIUROKRACJA PARTYJNA
daje mu jeszcze kwalifikacyj na staro­
stę. Utrwala się u nas biurokracja par­
tyjna

Wicemin. Siedlecki zaznaczył, że u- 
-prawnieme administracji wymaga dłu­
giego okresu czasu i że urzędnicy po- 
majowi są znacznie lepsi.

UTRWALA SIR U NĄS
Warszawa. (Tel, wł.) Na posie­

dzeniu sejmowej komisji budżetowej 
podczas rozpraw’ nad różnemi instytu­
cjami, jak PAT itp., zabrał głos poseł 
Kornecki, wskazując, że administracja 
pogarsza się, zamiast poprawiać. Na 
stanowiska powołuje się wojskowych, 
to, że ktoś jest- dobrym oficerem, nié

Przymus sportu 
dla studentów niemieckich

Berlin. (PAT) Min. oświaty Rże- 
3żv wvdał rozporządzenie, wprowadza­
jące w wszystkich wyżsżych uczelniach 
niemieck.ch przymusowy kurs sporto­
wy dla wszystkich studentów i studen­
tek Kurs ten trwać ma przez trzy se­
mestry 1 odbywać sio będzie na podsta­
wie ściśle ustalonego planu Warunkiem 
dopuszczenia studentów lub studentek 
do dalszych Studjów oraz egzaminów 
będl?ie przedstawienie zaświadczenia, 
potwierdzającego ukończenie kursu.

Ulgi dia szoferów
Warszawa, 13, 12. Ministerstwo 

komunikacji zezwoliło właścicielom 
taksówek na spłatę zaległych opłat na 
państwowy fundusz drogowy w latach 
193L33 w ratach po 5 zł miesięcznie 
pod warunkiem terminowego uiszcza­
nia opłat bieżących. (w)

Oberwanie się liaikonu
Zawiercie. (PAT) W czwartek 

apóltidniu wydarzy} się w Zawierciu 
wypadek, w którym 8 Osób odniosło

ciężkie rany. Mianowicie w jednym 9 
domów przy ul. Marszałkowskiej obe­
rwał się balkon, który wraz ze stojącemi 
na nim osobami runął na ulicę. 8 osób 
w stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala, ż tych 3 w stanie bezna­
dziejnym.

Amerykanie me lubią 
się śpieszyć

Londyn. (PAT), Ag. Reutera do­
nosi, że delegacja amerykańska do ro­
kowań morskich pozostanie jeszcze 
przez kilkanaście dni w Londynie i 
spędzi święta Bożego Narodzenia w 
Anglii. Rozmowy mają się toczyć aż 
do 2Ó grudnia. Delegacja amerykańska 
odpłynęłaby do kraju dopiero 29 bin.

Min Stnnw dekoruje
Warszawa. (PAT.) W związku 

z prowadzonemi przed kilku miesiąca­
mi polsko-rumuńskiemi rokowanifemi 
gospodarczo * komun ikacyjnemi ru­
muński min przemysłu i handlu Ma- 
nołescu-Strunga udekorował podse­
kretarza stanu w Min Przem. i Han­
dlu dr. Doleżala wielką wstęgą orderu 
Korony Rumuński ei, a dyrektora de­
partamentu morskiego w tem mini- 
sterjum p. Możdżeńskiego komando­
rią orderu Gwiazdy Rumuńskiej.

Duńska oMstka solistką 
koncertu svmfnn!Cin2qQ
Dyrekcji Orkiestry’ Symfonicznej udało 

sle pozyskać fenomenalną młodą piani­
stkę France F.lleanard która zasłynęła 
jako nowa gwiazda na firmamencie mu­
zycznym. Młodziutka ta pianistka od- 
niosła na pierwszym swym recitalu w 
Warszawie tak olbrzymi sukces, że na­
stępne trzy koncerty wyprzedane były do 
ostatniego mieisca Prasa stołeczna pod­
kreśla wybitny talent pianistyczny France 
Klłcgaard

Wiadomości potoczne
— * Przechowalnia hiigeźu ręcznego w 

pociągach. Polskie Koleje Państwowe 
wprowadziły na niektórych swoich łi- 
njaeh udogodnienie, które niewątpliwie 
będzie przyjęte przez podróżującą pu­
bliczność z uznaniem i zadowoleniem. Pod 
hasłem „Podróżny nie potrzebuje być 
stróżem swego bagażu ręcznego", P. K. P. 
uruchomiły W dalekobieżnych pociągach 
ruchu osobowego przechowalnie bagażu 
ręcznego podróżnych. Przechowalnie po­
ciągowe znajdą pomieszczenie w wago­
nach bagażowych i obsługiwane są przez 
konduktorów bagażowych. Za opłatą 50 
groszy od sztuki podróżny może powie­
rzyć Swój bagaż ręczny przechowalni po­
ciągowej, skąd może go Odebrać na każ­
dej stacji pośredniej, łub na stacji krań­
cowej. (Pat.)

— * Amatorzy szynek i kur. Za kra­
dzież 5 połówek wieprzowych i włamanie 
się do zabudowań pp, Stanisława i Edwar­
da Órcłiólskich w Poznaniu, na Jeżyckiej 
15, ujęto i osadzono w' areszcie policyjnym 
47-letniego Stanisława Bajona (ul. Św. 
Czesława 11) 25-łetniego Henryka Bajona 
i 80-letn’ego Bogdana Kaczmarka (ul. Je­
życka 25). — Za kradzież kur z kurnika 
p. Marji Pawlickiej przy ul. Niegolew­
skich 3 ujęto dwóch młodocianych osob­
ników, którym drób odebrano, (kl)

— * Odgrażał sie żonie rewolwerem.
Policja przytrzymała 23-letniego Broni­
sława Pałkę (Rybaki 22 a), który na ul. 
Jezuickiej odgrażał się rewolwerem swej 
separowane’ żonie. Wobec pogróżek za­
bójstwa Pałkę ujęto i odebrano mu broń, 
gdyż nie miał na nią zezwolenia, (kl)

— * Eksplozje benzyny i gazu. Wie­
czorem zaalarmowano wczoral oba odwa- 
cby mieiskiej straży pożarnej na ul Ksa­
werego Lubeckiego 29. W domu własno­
ści p knt,. Niemca, jedna z mieszkanek do­
mu zbliżyła się w kuchni do Offnia z ben­
zyna. Butelka eksplodowała a płomienie 
zajęły szafę kuchenna, w której zna’dawa­
ły się łatwopalne przedmioty. Wskutek 
rozszerzania się ognia eksp’odował rów­
nież gazomierz. Na szczęście obyło się 
bez wypadku w ludziach. Ogień stłumiła 
straż pożarna, (kl)

— 1 Wypadki na uRcy. Na Rynku Wil- 
deckim unadł na ulicy i złamał nogę 
50-letni Mieczysław Tyrakowski z Pozna­
nia ful. Wyspiańskiego 35). Pogotowie 
przewiozło p. Tyrakowskiego do szuitala 
miejskiego. —- Na Drodze Dębińskiej <ło- 
stał nagłego krwotoku płucnego 37-letni 
Franciszek Kępiński z Ostrowa. Pogoto­
wie (66-66) przewiozło p. Kopińskiego do 
oddziału dla płucno chorych w szpitalu 
miejskim, (kl)

Prognoza rogeay pa pjatęg 14 j, m, 
według P. I. M Chmurno i mglisto z roz­
pogodzeniami. C:epło, Słabe wiatry 
pld.-wschodnie i płd.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
8W I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!
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Ostra krytyka Litwinowa
Prsypnmnienie napadu na transport bankowy w r. ISO? -— 

Teroriteror

Miasto Watykańskie (KAP) 
„Osservatore Romano“, komentując 
wystąpienie Litwinowa w Genewie w 
dyskusji, skierowanej przeciw teroro- 
wi, pisze, że jeżeli już kto nie powi­
nien zabierać głosu w tej sprawie, to 
właśnie Litwinow. Należał on osobi­
ście do bandy, która w r. 1907 napadła 
na. transport bankowy w Tyflisie, przy- 
czem zabito 35 osób i zrabowano 250 
tysięcy rubli. W Paryżu był więziony 
za puszczanie fa’szywych banknotów.

Objektywnie rzeczy ujmując, teror 
czasów carskich blednie wobec leni­
nowskiego. Moralność sowiecka nie 
czyni różnicy między zbrodnią indy­
widualną, a zbrodnią zbiorową. Od­
różnienie teroru pozytywnego od zbęd­
nego służy ku usprawiedliwieniu 
zbrodni politycznych.

W tym czasie, kiedy Litwinow prze­
mawiał w aeropagu genewskim, plu­
tony egzekucyjne rozstrzelały w Mo­
skwie i Leningradzie 66 osób, o któ­
rych wiadomo, że nie były wspólnika­
mi zbrodni nad Kirowem, które jednak 
wydawały się dla dyktatury Stalina 
niebezpieczne. Dzisiejsza rzeczywi­
stość wykazuje w republikach sowiec­
kich procesy na podstawie zwykłych 
doniesień, wyroki bez śledztwa i pra­
wa obrony ze strony oskarżonych, roz­
strzeliwania i deportacje na Sybir.

Kiedy Rosję przyjmowano do Gene­
wy, reprezentant Szwajcąrji dr. Mot­
ta mówił; „możemy żywić nadzieję, że 
nastąpi ewolucja bolszewizmu w kie­
runku metod cywilizacji, trudno jed- , 
nak w to wierzyć“. Fakty potwierdza- i 
ją tę przepowiednię, komunizm bo­
wiem stale gwałci zobowiązania, od | 
których uzależniono przyjęcie Rosji do 
Ligi genewskiej. Międzynarodowa 
akcja sowiecka, zalegalizowana przez 
rząd, w dalszym ciągu prowadzi robo­
tę rozkładową wśród różnych naro­
dów, jak to wykazano na wpływach 
propagandy sowieckiej na powstanie 
w Asturji i na przenikaniu podobnych 
wpływów do innych krajów.

Londyn (PAT). „Times“ zamie­
szcza artykuł, w którym z gorzką iro- 
nją krytykuje wystąpienie Litwinowa 
podczas debaty w Radzie Ligi w spra­
wie teroru. „Times“ nazywa mowę 
sowieckiego komisarza spraw zagra­
nicznych wykładem, na temat historji 
i techniki teroru i wyraża zdziwienie, 
dlaczego Sowiety w dalszym ciągu po­
sługują się tym systemem, jeżeli go

Odznaczenie 
włoskiego dyplomaty

Rzym. (PAT.) Ambasador R. P. 
przy Kwirynale, Wysocki, wydał obiad 
na cześć podsekretarza stanu we wło­
skiem M. S. Z., Suvicha, któremu wrę­
czył w imieniu Pana Prezydenta R. P 
wielką wstęgę orderu Polonia Resti- 
tuta.

potępiają. Na dowód cytuje masowe 
egzekucje, jakie nastąpiły po zabój­
stwie Kirowa.

Różnica między terorem, który Li­
twinow potępia, a uprawianym w So-

Indianie zamordowali dwu misjonarzy
Istnieje przypuszczenie, że ci sami zbrodniarze zamordo­

wali zaginionych członków ekspedycji naukowej

Buenos Aires. (PAT.) Donoszą 
z Rio de Janeiro, że w okolicach Bar- 
reira de Santo Izidro, nad rzeką Rio 
de la Muerte, Indjanie szczepu Cha­
vantes zamordowali 2 misjonarzy Sale­
zjanów. Równocześnie donoszą, źe

Zgon byłego szpiega niemieckiego 
w Warszawie

Renegat Pokrzywnicki zmarl na udar serca

Gdańsk. (PAT) Ub nocy zmarł w 
Gdańsku na udar serca radca gdańskie­
go urzędu śledczego. Pokrzywnicki, 
znany ludności warszawskiej ze swej 
działalności w czasie okuDacji niemiec­
kiej, gdv był kierownikiem centrali de­
fensywy szpiegowskiej w Warszawie.

Przed straikiem
protestu in vm

Łódź. 13 grudnia.
Zebranie delegatów Związku Zawo-. 

dowego robotników włókienniczych 
zdecydowało odroczyć proklamowanie 
jednodniowego strajku protestacyjne­
go w całym przemyśle włókienniczym 
na połowę stycznia 1935 ze względu na 
święta.

9 stycznia odbędzie się powtórne 
zebranie delegatów', które uchwali ter­
min strajku protestacyjnego przeciw 
zrywaniu umowy zbiorowej i wydalę 
niu delegatów.

Strajk ma objąć cały przemysł włó­
kienniczy.

Orkiestra dziecięca
przedszkola Wielkopolskie! Szk°iy Mu­

zycznej w Poznaniu,
jedyny u nas zespół tego rodzaju, urządza 
koncert którego dochód przeznacza się m 
gwiazdkę dla biednych dzieci w sali kon­
certowej św. Marcina w niedzielę, dnia 
16 b. m. o godz. 5-tej po południu, który 
zainteresuje z pewnością dzieci, jak i 
starsze osoby. Koncert ten wykaże rów­
nież, co małe dzieci przy racjonalnej nau 
ce w krótkim czasie w muzyce osięgnąć 
mogą.

wietach, zdaje się, według „Times*a“, 
polegać na tem, że pierwszy jest skie­
rowany przeciw jednostkom, podczas 
gdy drugi to masowy produkt przeciw 
całej klasie społecznej, ze strony orga- 
nizacyj politycznych, jak komuniści w 
Rosji i narodowi socjaliści w Niem­
czech. Dla cywilizowanej Europ.y jed­
nak — pisze „Times“ — są to różnice, 
które nie mają moralnego uzasadnie­
nia.

niema żadnych wiadomości od dłuż­
szego czasu o naukowej ekspedycji 
północno-amery kańskiej, która pro­
wadziła badania nad rzeką Rio de la 
Muerte, właśnie w tym czasie, kiedy 
Indjanie zamordowali misjonarzy.

Zmarły nie należał do sympatyków nar.- 
soc. i przed kilku miesiącami odbywał 
areszt śledczy w związku z odkryciem 
aferv wielkich przekupstw wśród wyż­
szych gdańskich urzędników podatko­
wych Z powodu braku dowodów winy 
wypuszczono go wówczas na wolność.

Anglja — Francja - Indie
Paryż. (PAT.) Między ministerja- 

mi Francji i Anglji doszło do porozu­
mienia w sprawie otwarcia wkrótce 
komunikacji lotniczej z Kapsztadem 
i Indiami. Trasa prowadzić będzie 
przez Paryż i Marsylję.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś czarująca eperetka Straussa p. t. 
. Wiedeńska krew“, ciesząca się trwałem 
i wielkiem powodzeniem. W sobotę ar­
cydzieło Mozarta „Don Juan“ z kapitalną 
kreacją sławnego barytona Zenona Dol- 
nickiego. Ten „wesoły dramat“ dzięki 
niezwykle starannemu wystawieniu i 
kreacji Zenona Dolnickiego jest takim sa­
mym Triumfem poznańskiej Opery, jakim 
było w zeszłym sezonie wystawienie „Cosi 
fan tutte“. Zasługą triumfu dzielą się z 
p. Dolnickim pp ; Urbanowicz za piękną 
inscenizację i rolę Leporełła. Kisielewska, 
Kaupe, Olgina. Peter, Cirin Szpingier or­
kiestra prowadzona przez dyr. dr. Lato- 
szewskiego, oraz p. Szpingier za piękne 
dekoracje.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro arcykomiczna stylowa kro- 

tochwiia St. Dobrzańskiego .Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru“, na której publicz­
ność bawi się wybornie. W nadchodzącą 
niedzielę po południu po cenach zniżo­

nych „Kobieta i jej tyran". Najbliższą 
premjerą będzie ostatnia nowość, jaka u- 
kazała się w Rosji, grana obecnie w War­
szawie z nadzwyczajnem powodzeniem 
„Kwiecista droga“ znakomitego współ­
czesnego pisarza Katajewa. Równocześ­
nie odbywają się próby z komedii muzycz­
nej „Rozkoszna dziewczyna“ oraz wiel­
kiego dzieła Kasprowicza „Marchołt“.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w sobotę i w niedzielę naj­

świetniejsza współczesna komedja polska 
W. Rapackiego „Człowiek, który nie pi- 
je“. Nowość ta gromadzi codziennie tłum­
ną publiczność, bawiąc do łez swym kapi­
talnym humorem i atmosferą żywiołowej 
wesołości W niedzielę o godz. 3,30 po po­
łudniu po cenach zniżonych przemiła ko­
medja „Najdroższa moja Pegg“. — „Sta­
tyści życia“ — oto tytuł najbliższej pre­
miery Teatru Nowego. Znakomita ta ko­
media jednego z najwybitniejszych pisa­
rzy francuskich A Birabeau. odznacza się 
niezwykle oryginalnie pomyślaną fabuią, 
wspaniałym stylem literackim i typowo 
francuskim lekkim, pełnym kultury hu­
morem.

RECENZJE KINOWE
Kino Wilsona wyświetla film pod tyt. 

„Testament doktora Mabuze“. Postać 
doktora Mabuze znana jest w literaturze 
z powieści pod tym samym tytułem. Zna­
my go jako nadcztowieka, a jednocześnie 
zboczeńca, pełnego grozy i tajemniczości. 
Niesamowity jego wygląd podnosi dzi- 
waczność obrazu. — Dla amatorów wzru­
szeń silnych dreszczów zgrozy i niepoko­
ju film ten przedstawia istotnie duże 
wartości Reżyseria bardzo staranna, po­
łożyła silny nacisk na jednolitość nastro- 
iu złowróżbnego który przenika film od 
początku do końca. W rolach głównych 
Tom Pourdelle, Jim Gerald i Monika 
Rolland. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKI
z dnia 13. 12. 1934 r.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgja 123.75 12-4.06 123.44
Berlin 212.65 213.65 211.65
Gdańsk 172.85 173.28 172.42
Holandja 358.25 359.15 357.35
Kopenhaga 117.— 117.60 116.40
Londyn 23.16 26.29 26.93
Nowy Jork kabel 5.29 7/8 5.32 7« 5.26
Paryż 34.93 35.01 34.85
Praya 2212% 22.18 22.07
Sztokholm 135.05 135.70 134.40
Szwajcar ja 171 50 171.93 171.07
Włochy 45.23 45.35 45.11

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

3% poż bud............................................ -46.—:
5% poż. konwers.....................................66.—
5% poż. kolejowa ....... 60.75
6% poż. dolarowa............................... 73.—
4% poż. premj. doi................................. 53.25
7% poż. stabiliz......................... .... . 08.63

w setkach . ................................71.50
Tendencja przeważnie mocniejsza. 

Akcje w zlocie:
Bank Polski .......... 94.75
Węgiel................................................. 1325

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia I reklam» odpo­
wiada admimstraeia w osobie Autoniegr 
Leśntewicza w Poznania

BTffWWHrfgiMtlT--- - - p-1—  —^--i: JtŁJł
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno oulo 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-Jamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty nat.rzykład: n łS5. z 21 025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni mwszedn'® przvfmuf<“ 
się do godz. 11.30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz 11 15.

OSOBISTE

Wzorowa gospodyni
chcąc oszczędnie przygotować 
Święta zakupi: owoce smażone, 
pierniki pomadę i lukier w Cu­
kierni Webera. Nowa 4.

nr 13 771
Pełny brzuszek, 

ładna cera
po śniadaniu u Webera nr 13 770

Od niedzieli
nowa era chodzę fylko do

Webera
(Nowa 4) nr 13 816

Na gwiazdkę
polecam

swetry, kamizelki, 
pulowery, niedźwiadki, 
garnitury ślizgawkowe, 
pończochy, rękawiczki, 
bieliznę damską, męską,

dziecęcą.
Wielki wybór — niskie ceny.
L. Szlapczyński, Poznań,
Stary Rynek 89. / dr 4 515

Dom
5 lokatorów, ogrodem tanio sprze­
dam. Poznań - Naramowice 7, — 
Muller. zdg 36 744

SPRZEDAŻE

Łyżki
noże, widele- alpak'.* plater — 
nierdzewny i zwykły, zastawy, 
cukiernice, masieinice. Marjan 
Żuromski, Pcznań Szkolna 7/8.

d.r 450940

Parcelę
Łazarz za bezcen powodu wyjaz­
du. Nowaczyk Górna Wilda 30. 

zdg 36 746
Maszyny

do prasowania na sprzedaż. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 36 725

Gramofon f Trzypokojowe
szafkowy 40 płyt. Mickiewicza 1 łazienka 57. centrum, trzypokojo- 
mieszkanie 6. zdg 36 697 we 50, Słowackiego, dwupokojo-

----------- we 37, jednopokojowe 26. wynaj-
Ełegancki

gramofon szafkowy, ciemno dę­
bowy, piekne kolje, brylant czy­
sty. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 36 726

12. DO WYNAJĘCIA

4 pokojowe mieszkanie
z przynależnościami od gospoda­
rza. Ratajczaka 40, narożnik 27 
Grudnia 1. zdrg 36 853

Czteropokojowe
słoneczne, II piętro. Niegolew­
skich 10, mieszkanie 7.

zdg 36 880 

Park Wilsona III. piece, komfort 
ustawowy czynsz gospodarz. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 971

22. ZGUBY

me „Pawilon“. Focha 15. 
zdg 36 855

21. LICYTACJE

Lokal Licytacji
Wronier-kt 4 l p t. sprzeda z 
likwidacja garnitur obiadowy — 
różna potcełane • szkło, dywan, 
pianino zagraniczne kompl. ja­
dalnie. sypialnie, salonik poje­
dyncze mebh lustra, obrazy — 
różne praktyczne podarki 
gwiazdkowe “to ot varty 9 do 18

Pg 8559,60-50.51 >52

Zgubiono
indeks nr, 5 541 (II. cześć). Zna­
leziony proszę zwrócić pod Ma-1 
pan Szymański, Gniezno. Dal- 
koska 18. zdr37 068

IW—«w ■■ im ,
25. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy pb jednej trzeciej cenie 

I drobnych.

Lokal Licytacji
Wronieck« l. I ptt. sprzedaje 
większą partje śniegowców ba- 
wełniczke dc haftowania, kasę 
National na 6 obsług. Expresso- 
aparat. K!ektrolux wentylator,; 
krzesło dentystyczne różne meble 
i urządzenia domowe. Otwarte: 
8 do 18 Pg 8561/2-50.46/471

i Kelner
lat 34. poszukuje posady, 

¡kaucje- Oferty Kurjer Ł
złoży
znali-

ski zdg 36 851 ____ ______
Młynarz .

lat 29- kawaler. kiiitolPtnblP"3“/ 
tyka poszukuj, posady. rqwm'J 
obeznany prowadzeniem •not«1 
ssttco gazowego i Diesel a. 
oferty proszę sk!erować 
wiak Gdynia 1. Kartuska

Posług aczka
uczciwa prscow ’a szuka 
przed poiudnem lub po POJł 
niu. Oferty Kurier Poznański 

zdg 36114

d roi

imocnJk
y. biesiły i

Pomoci
miody, biesiy w szkó ce 
warzywnictwie, kwiaciarstwie - 
poszukuje rssady. Oferty do Ku 
nera Pozn. zdg 36 515

ogrodniczy
irżew

„Halka — Moniuszki^
Nieodwołalnie do niedz.eb. ■“ 

rzecudne ar,e śpiewa
Kiepura

Kino „Sf nks”. P 1

Kuchmistrz
młody, z toiny, anejar, różne
S; "'íj.ij.í/.'srusse'v

Co tutro to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp

P nJnlata na m‘es'6c grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rrzeapiata W ekspedycji zl 3.20 w agencjach w mieście zł 3.59. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie. 
Strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,
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